gei pmokows P. K. O. Poznań nr. 204115 Cena pejedyńczego egzemplarza 15 groszy; 


„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł. 


Przyjmuje się ogloszenia do wszystkich gazet. 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, . 
przed tekstem 68 gr. — Ogłoszenia zagr. 100°/ więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca” Sp.z, o. p. w Nowemmieście, 


Adres telegr.: 


„Drwęca Nowemiasto-Pomorze. 
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Kruche podstawy pokoju światowego. 


Nad morzem Adrjatyckiem przeszedi zapach 
prochu. — Albznja jabłkiem niezgody między 
Włochami a Jugosławją. 


Rząd wioski przestał rządom kilku mocarstw, prze- 
dewszystkiem zaś rządowi angielskiemi, notę ze skscęą 
przeciw Jugosławji, która rzekomo gotuje się do zama- 
chu na niepodleglość Albanji, podsyca r welacyjne wrze- 
nie, skierowane przeciw prezydentowi albańskiej repu- 
bliki, Achmedowi Zegm, gromadzi wojska na granicy 
albańskiej, przeprowadza mobilizację, dostarcza broni 
powstańcom albańskim... W Belgradzie oczywiście za- 
przeczone energicznie, jakoby Jagosławja żywiła agre- 
sywne zamiary, Niemniej zapsszez prochu rozszedł się 
w powietrzu — i w dziennikach pojawiły się ziurmują- 
ce zapowiedzi wojny miądzy Italją a Jugosławią. 

Wojny w obronie „niepedległości" Albanji? 

Nie o niepodległość jednak, chodzi w tej sprawie 
Włochom ani Jagostawji. 

Rzut oka na mapą odsłoni każdema odrazu praw- 
dziwe cele tej nówej, rzekomo grożącej wojny balkań- 
skiej. ltalji chodzi e niepodzielne panewanie na Adrja- 
tyku, który mogłaby dowolnie zamknąć, mając bazę 
wojenną w porcie Walony w Albanji, i tem samem po- 
zbawić Jugosławję możności kemunikacji morskiej, Za- 
tazem przez opanowanie Albanji, Italja otwarłaby sobie 
drogę politycznej i gospodarczej ekspanzji na Bałkan, 
ekspanzji, która dla przeludnienia zmuszona jest szukać 
nowych tercuów kelenizacyjnych swego i nowych ryn- 
ków zbyłu, 

Interesy Jngosławji, sąiszdnjącej z Alsanją, są; wło- 
skim wręcz przeciwne, 

Waiteść polilyczna Albanji, kióra jest wprawdzie 
kraikiem ubogim i dzikim, ale posiada cense lasy iko- 
palnie, została od czasu wojen bałkańskich w pełni zro- 
zamiana w Europie. Mibanja stała się przedmioiem | 
dyplomatycznych zabiegów i intryg — i nie przestała 
nim być po dziś dzień, W dniu 28 listopada 1912 pre- 
klamowano niepodległość Albanji. Nastąpiła krótka ope- 
retka rządów księcia Wieda, króla Albanji z łaski Nie- 
miec i Aasirji i różne rewolucje ambitnych mz 
lokalnych, 

Wielka wojna światowa niwierdzila niepodlegtosé | 
Albanji — pod faktycznym protekteratem Wioch, za 
której sprawą utwerzył się rząd republiksński w Dursz- 
zo, W reku 1920 Albanja przyjęta zosiała do Ligi 
Nargdów w charakterze członka, znajdzja się więc pod 
jej opieką. Faktycznie jednak Albanja stala się dome- 
ną wplywów włoskich; prezydent repabliki albańskiej, 
Achmed Zogu, jest wasalem włoskim, a traktat w Tiranie, 
zawajty między Włechami a Albsnją, uzależnia bałksń- 
ską republikę, tak gospodarczo, jak politycznie w zu- 
pełności od Italji, Albanja nie może bewiem bez zgo- 
dy Włoch zawierać żadnych składów, a siedzibą albsń- 
skiego bankn emisyjnego ma być Rzym! 

Terując w ten sposób drogę ekspancji wioskiej na 
Balikan, Mnaselini zapewnił sebie zawczasu poparcie 
Anglji, zbliżył się też de Bułgacji i do Remueji, (którą 
pezyskał dokcnanem w tych dniach uznaniem aneksji 
Basarabji), 

Polityka ta musiała oczywiście mocne zaniepokoić 
Jugestawję, z którą wprawdzie Italja zawarła przed ro- 
kiem traktat przyjaźni, ale przeciw której obecnie wy- 
mierzyła traktat w Tiranie, Francja, która popiera Ja- 
gosławję, nie może również patrzeć z zadoweleniem 
ua postępy imperjalizmu wioskiego na morzu Śród- 
ziemnem i na Bałkanie, 

I oto konfikt między Jegosiawją, obnrzoną i zanie- 
pokojeoną traktatem w Tiranie, a Włochami — rozgrywa 
się na tle śródziemnemerskiej rozbieżności interesów 
Aaglji i Francji, 

Ale właśnie ten międzynarodowy charakter sporu 
daje, naszem zdaniem, tekojmię, że dymiące zarzewie 
nie buchnie płomieniem. Ani Anglja, która ma dość 
kłopotów na dalekim Wschodzie, ani Francja, nie mogą 
żadną miarą dopuścić do wybachu wojny, któraby spre- 
wsadziła nowy kataklizm na Eurepę i zniweczyła rezalta- 
ty całej dotychczasowej pacyfikacyjnej pracy, Pożarna 
straż dyplomatyczna Ligi Narodów niewątpliwie znajdzie 
sposoby, aby stłumić w porę grożący pożar, 

Niemniej pełożenie jest poważne, 
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Rezolucje ludu górnośląskiego w szóstą rocznicę plebiscytową. 


„Zgromadreni w dniu 20 marca 1927 roku w szó- > i wają się do fałszowania opinji międzynarodowej, za- 
stą recznicę plebiscytu górnośląskiego na Rynku w Ka- 4 przeczając patrjotycznych uczuć ladu śląskiego. Niech 
towicach nczestnicy manifestacji narodowej w liczbie | wzmożona czajność całego społeczeństwa polskiego 
150 tysięcy z całej ziemi śląskiej, wszystkich ugrupo- i zorganizowana praca społecznc-nacedowa będą odge- 
wsń politycznych i społecznych: wiedzią na tę wrogą nam akcję. 

1. Stwierdzamy, że tak, jak w doin 20 marca 1921 r. 4. Nie odmawiając mniejszości niemieckiej jej upraw- 
wyraziliśmy swą wolę ścisłego złączenia z Polską, tax nień językowych, także w zakresie szkolnictwa, nie 
i nadal zawsze i wiernie przywiązanie swoje do Macie- | dopuśćmy do takiego interpretowania przepisów kon- 
rzy ńlabujemy i praw najświętszych də ziemi śląskiej | wencji genewskiej, któreby prowadziło do wynzrodo- 
niecaruszalności granie i nierależności politycznej Pol- | wienia dzieci polskich i tolerowało haadel duszy, Twar- 
ski bronić będziemy : do i nieustępliwie i zgodnie bronić będziemy zasady: 

2. Stojąc na stanowisku poszanowania międzynaro- | „dziecko polskie do polskiej szkoły”. Oświadczamy, 
dowych umów i zobowiącań nie zapominamy o braciach | że jak dotąd, tak i w dalszym ciągu przeciwstawimy 
naszych, pozostałych pod obcem panowaniem, Przezy- się energicznie razem z rządem kvowaniom, godzącym 
lamy im w dniu drisiejszym słowa etachy i werwania | w całość Rteczypospolitej, Niech żyje Polska, niech 
do wytrwania pod sztandarem nsrodowym. Przyznając żyje molski Sląsk na wieki złączony z macierzą". 
mniejszości niemieckiej u nas jej słuszne prawa "naro- Rezolncję tę zebrani wśród entazjastyczaych okla- 
dowe, żądamy stosowania tychże praw do maiejszości | sków przyjęli jednomyślnie, pecrem na propozycję pre- 
polskiej w Niemczech, zasa Małkowskiego zebrani odópiewali „Rotę”. Słowa 

3. Protestujemy kstegoiycznie przeciwko wrsgiej | ślubowania odśpiewace przez tysiączne tininy wśród 
propagandzie o tendencjach zaborczych, które posu- | lasm sztandarów, wywarły potężne wrażenie. 


Gen. Sosnkowski. Sejm i Senat zamknięty. 


P. Prezydent Rzplitej na mocy art. 25 kon- 
stytucji — zamkuął sesję zwyczajną 
i budżetową Sejmu i Sematu. 
Zamknięcie Sejmu. 

Warszawa, 25. 3. O godz. 4-ej po południm 
odbyłe się z udziałem p. Prezydenta Rzolitej po- 
siedzenie Rady Ministrów marszałek Piłsudski, 
przedstawił wniosek rządu w sprawie zamknięcia 
z dniem dzisiejszym sesji zwyczajnej i bndżete- 
wej Sejmu i Senatu, Przychylając się do tego 
wnieskm rządu pan Prezydent Rzplitej podpisał 
odpowiednie zarządzenie, 

Marszałek Rataj adzielił"głosu wice-premjero- 
wi Bartlewi, który oświadczył co następaje : 
„Mam zaszczyt podać do wiadomości Wysokiego 
Sejmu zarządzenie Pana Prezydenta Rteczypospo- 
litej, które brzmi: [Na podstawie artykułu 25. 
Konstytacji zamykam z dniem dziesiejszym sesję 
zwyczajną i budżetową Sejmo. 

Warszawa, dnia 25 marca 1927 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej: Mościcki, 

Prezes Rady Ministrów: Piłsudski, 
| Po odczytanim tego zarządzenia, zatwierdzono 
: protokół z ostatniego posiedzenia sejmu, poczem 
Marszałek zamknął posiedzenie, 


Zamkaięcie Semaatu. 

Warszawa, 25. 3, W dnim dzisiejszym o go- 
dzinie 8-mej wieczorem przybył do Senata sekre- 
tarz wice-premjera Barila i doręczył wice marszał- 
kowi Senatu ks, Stychełowi pirmo Prezesa Rady 
Ministrów raz zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zamknięcia w daim 
dzisiejszym zwyczajnej i budżetowej sesji Senatu, 


Zeznania o dochodzie do 1i-go kwietnia. 


W związku ze zmianą ję budżetowego, 
który jak wiadomo, trwa od l-go kwietnia do 
21-go 31-go marca, przesunięty zostal również 
na rek pedatkowy 1927 termin składania zeznań 
o dechędzie. Termin ten dla wymiaru podatku 
dochodowege na bieżący tek podatkowy przesn- 
nięty mianowicie zestal z dnia I marca cb. na 
1 kwietnia rb, 


Jeden z najbliższych współpracowników Marsz. Piłsud- 
skiego, b. dowódca D. O. K. Poznań — po powrocie z zagra- 
nicy, jak donoszą, ma objąć jedno z najwyższych stanowisk 
rządowych. 


Secesja z Niezależnej Partji Chłopskiej. 


Warszawa, 24, 3. Prawicewa opozycja w klubie | likwidację legalności stronnictwa, W ten sposób w 
sejmowym Niezależnej Partji Chłepskiej złeżona z po- | N. P. Ch, pozostało tylko 4 posłów: Wojewódrki, 
słów Bona, Szakuna i Szapieła, wystąpiła z partji. W | Balin, Hołowacz i Fiderkiewicz, Secesja prowadzi 
wydanym komunikacie posłowie ci motywują swoją rokowania ze Stronnictwem Chłopskiem o wstąpieniu 
secesję niesolidaryzowaniem się z metedami dotych. | tam, Jest jednak rzeczą wątpliwą, czy zgodzą się na 
czasowego kierownictwa klabu, które spowodowały | to władze Stronnictwa Chłopskiego. 


Chejnice, 24. 3. Miasto masze do glębi zostało 
poruszone wiadomością e edzrycin szajki szpiegowskiej, 
działającej ka rzecz eściesnego państwa. W zwiącku 
z tem przysresztowano porncznika P, i por. U. ze stac. 
jewanego tu I, Bacona Sirzelców, W aferę tę mają być 
wmieszane i osoby cywilne, co wyświetli dalsze :ener- 
gitzne śledztwo. Ze względu na szersze rozgalęzienie 
nici szpiegowskich, śledztwo trzymane jest narazie w 
tajemnicy. Nie omieszkamy podzielić się z szan, czy. 
teldikami szczegółami, skore tylko zasięgniemy kon- 
kretsych wiadomości ze źródeł miarodajnych. 

Cnejaice, 24 3. Jak się dowiadujemy aresztowa: 


Afera szpiegowska na Pomorzu. 


ny zesłał tylke perncznik P, Por. U, nie aresztowano, 


Afera szpiegowska zatacza szerokie kręgi. 

Toruń, 25. 3. W związku z sferą szpiegowską na 
Pomorzu, o której donosił „I. K. C.*, władze wojsko- 
we dokonały w Chojnicach aresztowań dwóch oficerów 
z | p. strzelców, W aferę tą wmieszaue być mają tak. 
że osoby cywilne. Dzisiejszej nocy dokonano dalszych 
aresztowań wśród osób wojskowych, W związku z tą 
aferą aresztowanych przewieziono do Torunia, Równo- 
czeście aresztowano dziś w Toruniu urzędnika cywil- 


nego D. O. K., niejakiege Wierzbickiego. 
pe. So.) 


Po upadku Szanghaju. 


Rada miejska Scanghajn ogłosita 
w mieście stan wojenny, Wszystkie pochody i mani 
festecje zostały zskazane, Wojska angielskie mają 
pilnować porządku, Konsniowie mocarstw zagranicznych 
wydali rozperządzenie, wzbraniające cndzoziemcem 
wychedzemia z domu. Policja musiała kilkakrotnie 
interwenjować przeciwko strajkującym robotnikom, którzy 
dopuszezali się piądrowania szlapów, Ilość strajkujących 
wynosi około 100 tys. 

Londyn, 22. 3. Wiadomeścio zdobycin Szanghaju 
przez armję kantońską potwierdzają się, Na ulicach 
miasta przyszło do krwawych starć między wojskami 
kantońskiemi i szacgteńskiemi, Natomiast wojska 
cemdzoziemskie zabarykadowały wejście do osiedli cu- 
dzoziemskich. Dworzec główny oraz pocztę zajęli 
agęnci Kantcń:zyków, ubrani po cywilaemu. Obecne 
w mieście oddziały szangluńskie przeszły na stronę 
Kuo Min Tangu. Proklamewano demenstracyjny strejk 
generalny, który objął również dzielnicę cadzoziemską 
Tramwaje, koleje i wszelkie inne średki komanikacyjne 
nieczynne. Ludność zechewnje się spokajnie, W mie- 


Lendyn, 22, 3. 


Pierwsze mieszane małżeństwo w Turcji. | 

Drień 10 marca pozostanie ważną datą w 
dziejach obyczajowoś:i całego Świata Islamu, 
Dnia tego poraz pierwszy wyszły nrzędowe 
zapowiedzi małżeństwa matiometanki z chrze- 
ścijaninem, Stare prawo „szariat*, obow/ązu- 
jące wśród. mieszkańców lslamn, zakarywało 
pod grozą kary śmierci zawierania małżeństw 
z „innowiercem”. Nowa  mitawa cywilaa, 
uchwalona przed rokiem w Turcji, zniosła ten 
zakaz, Dotychczas jednak nikt nie skorzystał 
ze swobód, zapewnionych tą nową rstawą. 
Pierwszą turczynką, która na ten krok się zdo- 
była, jest pani Sicbre Hanum, córka zmarłego 
senatora Ali Risa Bey'a.  Narzeczenym jest 
włoch, właściciel garażu auiemobilowego, E ailio 
Maricelli, 

Narzeczona jest siosirą pierwszego prezesa 
pallementn tereckiego Achmeda Rysa Bzyja 
który po rewclacji z r. 1908 odegrał pewną 
relę i w Tarcji i siostrą perwszej tureckiej 
feministki, Selmy R'sa Hanae. Nọ jest ora 
miodą dziewczynką, idącą za pierwszym pory 
wem serca, Jej pierwszy mąż, S:lab Bey jesi 
już wcale w latach posuniętym jegomościem, 
a z obecnym swym włoskim narzeczonym 
strzymnje ona od dluższego czasu stosunki 
więcej jak przyjacielskie, Mimo to krok, na 
jaki się obecnie zdobyła, stanowi istny brze- 
wrót w obycz:jowości ludów Wschodu. — Kiedy 
przed rokiem turecki minister sprawiedliwości 
Mahmod E ssar Bey wprowadził zmodernizewanie 
ustawy małżeńskiej — starzy znawcy krsjm 
niedowierzająco potrząssli głowami, mówiąc; 
mie uwierzymy w reformy do dnia w którym 
niemahometanin bez przejścia na Islam, poślab 
rodowiłą tnrczynkę, Dotychczas bowiem, ilekrcć 
niemakometan'n pragnął poślubić tutczynkę, 
przechodził na wiarę Mahometa, Także zda- 
czały się wypadki, że turczynki zagranicą za- 
wierały małżeństwa, 
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NARZECZONA Z „TITANIKA“. 


ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZBSNA, 


o= 


(C'ąg dalszy). 


Józel kamerdyner pobiegł jak mógł cajspieszniej 
do pałacu, by do sali weselnej przynieść wieść o nie- 
szczęście. 

Helena padła na kelana przy ciele męża. 

Teraz, gdy jej polrzebował, musiala być przy nim. 
Jeszcze przed niedawnym czasem myśle obowiązkach, 
jskie ma wobec tego człowieka, była dla niej męką, 
ale ciężko raunemu, nieszczęśliwemu, który jęcząc le- 
żal teraz na ziemi, nie megła odmówić swej p'mocy. 

Objęła jego głowę ramionami i podtrzymałs ją 
delikatnie. 

— Umieram | — jeknął Hollister, — Zamordowano 
mnie! | te teraz, teraz, gdy zacząłem żyć! 

— Cicho, nie mów nic! Każde z tych słów mo. 
że ci przynieść Śmierć, Uratają cię! Za chwilę przy- 
będą tataj najltpsi lekarze, Nie rozpaczaj S dneya ! 

Powieki nieszcięlliwego podniosły się powoli. 


I jakby słowa Heleay przywełały go z progu wieczn> 
ści do życia, oczy jego spojrzały przytomnie, 

— Ty, ty jesteś przy mnie ? szepnął z trudem, — 
Dziękaję ci! 


Od lewej 22 letni cyganie: Tandor Filko i Bela Rybar — 
schwytani przez policję czechosłowacką. Zbrodniarze ci, 
od dłuższego czasu polowali w lasach czechosłowackich 


na podróżnych. 


ście roziepiono ptokiamację, ze srmja kanteńska zostawi 
cudzoziemców w zupełnym spokoju, Anglicy zajęli wszyst- 
kie wejścia do koncesyj, obsadzając je ciętk, armatami, 

Szanghaj, 22. 3, Wojska kantońskie, oraz strajka- 
jący robetnicy plądrują miasto. W Nankinie rozpoczę- 
to ewakuację kobiet, dzieci i cudzoziemców. 

Szanghaj, 22. 3, W dniu dcisiejszym eddcialy 
wojsk półaocnych przełamały zasieki z drutów kolcza- 
stych, otaczające dzielnicę europejską i wydariy się na 
sianowiska, obsadzone przez wojska angielskie, W ob- 
rebie koncesyj enropejskich toczą się walci z intrazami, 
Trzech Aaglików zostało zabitych, 14 rannycy, 


Naakin zdobyty bez walki. 

Szanghaj, 24. 3. Zajęcie Nankinu przez wojska 
kautońskie odbyło się prawie bez walki,  Ametysanie, 
którzy schronili się do terytocjum pewnego towarzy- 
stwa nafiowego w Nankinie, zginęli w następstwie bom- 
bardowania tej posiadłości przez wojsko w kantońskie, 

: Do Sranghajn przybył parowiec brytyjski z amerykań- 
I skiemi i brytyjskiemi uchodźzami z Nankinu. 


Ci, którym smakuje mięso ludzkie. 


ZE 


| 


Schwytanych mordowali, a ciała 
ugotowaniu zjadali. 


s DO 


100 złotych za zamordowanie syna. 


W Krzemefńcy aresztowano Piotra Magdysza i Maksyme 
Kleprsza, którzy zamordowali aiejskiege Dowgalska, 
tego zostali podmówieni przez matkę zabitego, która miała im 
za to zapłacić LOCO zł, dała jednak tylko 100 zł. 

Wyrodną matkę także oradzeno w więzienia, 


Do czynu 


Ale prawie równocześnie z temi słowami, które 
rasny z wielkim trudem wymówił, do ucha Heleny do- 
szedł szept, który podciałał, 

Z mst Heleny wydarł się okrzyk przerażenia, Chcia- 
ła krzyknąć do Ryszardu: 

— Uciekaj nieszczęśliwy, uciekaj, dopóki nie jest 
zapóź1» | — Ale byłe już niestety zapóźao ! 

Ledwie Sidsey Mac Hollister wskazał na Ryszarda, 
jako na swego mordercę, dziesięciu, dwudziesta ludzi 
rzucile się na niege z wściekłością, Powstało zamie- 
szenie, zawrzala gwaltowna walka, gdyż Ryszard starsł 
się całą siłą uwolnić z rąk napastaików. Daremnie jed- 
mak, Rzucono go naziemię. Olbrzymi tobetnik asiadł 
mu na piersiach i przytrzymał mu ręce jakby żelazną 
obręczą, pedczas gdy inni chwycili go za nogi. 

Helena była blisko omdlenia, 

Wiem usłyszała głos Freda Webba, I poraz pier- 
wszy od czaty, gdy poznała miljonera, zanważyła w 
tonie jeg» głosu głębokie wzburzenie, 

— Zamordowano mi go! Zamordowano ! — za- 
wołał i wybiegł na ulicę w towarzystwie przerażonych 
g ści weselnych, — Kto te uczynił? Kto wydał sts- 
rema człowiekowi esiatnią pociechę, jaką miał w życia? 

— Mimy jaż przeklętege mordercę — zawołał 
tebotoir, który liczył już w myśli, jak wielką nagrodę 
otrzyma za swój czy». Gdzież jest policja, do licha | 
Beję się, że mu zgniotę piersi, 

— To byłoby może najlepsze — ozwał się jakiś 
gies z tiama. — Nie czekajmy na policję. Zlinezujmy 


| 
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JUORRARAW E 
Ogniste strzały. 


Ugodzony strzałą p. Konrada Wierzbow- 
skiego podejmuję takową. Jednocześnie skła- 
dam w administracji „Drwęcy“ 10 zł na zakup 
sztandaru dla miejscowego towarzystwa Pew. 
i Wojaków i strzelam w p. Anielaka. 

Nowemiaste, 28. III. 27. 

J. Duszyński. 


GBATRACE KEUENOKAKCKE 
Zygzaki! 


Są dwie stromy medalu, z dwóch też stron, każdą 
rzecz, każde poczynanie oglądnąć, są zupelnie odmienne. 

W środowisku naszego miniaturowego życia widzi- 
my dokładnie te obie strony medalu i dziwić się ma- 
simy, że są tak różne, że naprawdę nie wiemy, ;która 
jest prawdziwą a która fałszywą, 

Jak pięknie brzmią słowa o wielkim poziomie kal- 
tury narodu, który iateresuje się życiem państwowem, 
który bierze czynny udział w życia politycznem, a jaką 
znowu jest klęską zbytnie rozpolitykewanie się społe- 
czeństwa, są to dwie sirony medale. Która z nich za- 
tem jestprawdtiwą? To pytanie, które należałoby sobie 
postawić zanim się skrytykeje jedną lub dragą stronę. 
— Prawdziwa jest jedna i druga strona, lecz mamy 
możność zniwelowania różnic, tak by obie byty do sie- 
bie pedobne, 

Chwalebne to, jeśli naród interesuje się krajem 
i dąży do polepszenia jego ustroju, czy przysporzenia 
bogactwa kaltary it. p,—lecz wprzód musi się wyche- 
wać te społeczeństwo, Każdy obywatel musi być 
wpierw świadomy celu, do którego dąży, znać drogę, pe 
której dąży i wiedzieć, czego chce, Giy te się stanie, 
zniknie edwrotna strona medalu, zniknie nieszczęsne 
zło cozpolitykowania się społeczeństwa, 

Dzisiaj bo naprawdę trmdao dociec, do czego kte 
dąty, czego chce i jaką idzie drogą. 

Dzisiaj często gęsto okrzyczany „endek“ łączy się 
z N.P.R., by iść przeciw „endekowi” i naodwrét, zale- 
ży od tego, kt» z kim się zadati w życiu prywatnem 
i z tego robi się polityka, 

Wielcy ludzie do małych interesów, często wycbra- 
żają sobie, że gdyby nie oni, świat by runął, niekyłoby 
państwa. B», są nawet tacy, którzy są pewni, że to oni 
tu w Nowemsieś:ie zbudowali Polskę, Żeby nie oni, 
napewno by mie był» ani Pemorza, ani Pozeańskiego 
a Warszawa dawno by się rozpadła, Ci właśnie do- 
moreśli politycy są szkodnikami, 

Znam ich wielu, sie między nimi kilka prym 
wiedzie, Wystarczy, by ktoć coś zrobił dobrego czy po- 
żytecznege, a Ra pewao znajdzie się taki psn, który 
będzie przysięgał, on to pierwszy myśl swoją wilo- 
żył w to dobro. Na poparcie swej prawdy wnet powoła 
się na mamę, na tatę, czy brata, a ci skwapliwie ma 
przyświadczą. [ ci właónie nadają tonu życiu w mieś- 
cie, nadają ma farbę kolora bradaego, bo ani są biali 
adi czerwoni aai zimai aai gorąci. Przez takich to 
ladzi, mierzy rozpolitykowanie się malych królików 
miasteczkowych i nieraz sę w skrytości dacha wzdy- 
cha, do t go, by lepiej zostało, jak byłe, gdyż zawiele 
tej polityki. 

Jednakże w całej tej mieszaninie zygzaków jest 
jedna stroma dobra, która nie dziś, ale kiedyś przynie- 
sie nam dni jaśniejsze, Z tego chaosu rozpolitykowa- 
nia przebiją się i utrwalą prawdy, na przekór różnym 
„królikom“ i wyłoni się kiedyć jasny óńwiatopegiąd 
i zdrowa myśl, Olpudnie wszystko zło, które dzi- 
siaj w tej szkole politycznej (i tə w najniższej klasie) 
kształci się, dopiero by kiedyś stanąć ua wysokości za- 
dania, wolcego, świadomego obywatela, 

Im prędtej się to stanie, tem lepiej, dla tego wpierw 
szerzyć eświatę, która zrzuci łuskę z oczu ociemniałym, 
by przewidzieli, a z drugiej strony elementa świadome 
celów i zadsń nie chować się po kątach, lecz przeciw- 
stawić się wszelkim hijenom żerującym w mętnej wadzie, 
DO "ZO O E ĄECCI 


tego łotra cygaaa | Należałoby pomordować wszystkich 
tych psów, którzy tu na to przybywają do Ameryki, 
by rabować i zabijać | 

I już czterdzieści czy więcej rąk wyciągnęło się w 
kierunku nieszczęśliwego Ryszarda, by go porwać i wy- 
konać nad mim sąd, dosyć zwyczajny w Ameryce, 

Ale Fred Webb zawołał cezkazującym głosem : 

— Ani się ważcie dotykać tego człowieka, panowie! 
Niech go osądci sędzia! Nie chcą, by progi mojege 
domu zostały splamione jego krwią. — Oto już idzie 
policja ! 

Na miejsce przybyło dziesięciu policjantów, W całej 
okolicy rozeszła się natychmiast wiadomość, że przed 
srebrnym demem popełnione straszne merderstwo; pe- 
licja wiedziała jaż nawet, że ofiarą zbrodniczego zama- 
chu padł krewny, czy też bliski przyjaciel Freda Webba. 

W jednej chwili policjanci otoczyli Ryszarda War- 
skiego, którego tymczasem rebotnik porwał szerstkim 
ruchem z ziemi i postawił na nogi ebróciwszy nieszczę- 
śllwego w stronę policjantów. 

Helenka podniosła się z ziemi, Chciała się rzucić 
ku policjantom i zawołać, że ręczy za niewianość Ry- 
szarda, Ale nieszczęśliwy był już daleko, 

Został odprowadzony de najblitszege sądu: towa- 
czyszył mu elbrzymi itam ludzi, którzy rzucali mu w 
twarz dtikie pegróżki i obelgi. 

S.dneyem Mac Hollisterem zajęli się tymczasem trzej 
lekarze, (C. d. a} 
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Szan. Czytelniku! 


Ot już i pierwszy przed nami! 

Czyż jeszcze nie zamówił „Drwęcy“ na 
nowy kwartał? Czas już najwyższy, abyś to 
uskutecznił na poczcie natychmiast, bo inaczej 
już pierwszych numerów nie otrzymasz. 


W' SP WE EW CHE WE UP Z W 
Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 28 marca 1927. 
Kalendarzyk. 28 marca, Poniedzialek, Ksystus, pp. w. 
29 marca, Wtorek, Cyryl, d. m. 
Wschód słońca g. 5 — 19 m. Zach. słońca g18— 1 m, 
(Wschód księżyca g. 2 — 52 m. Zach, księżyca g. 15 — 24m, 


2 miasta í zowiałm. 


Walne zebranie T. C. L. 

Nowemiasto. Jak zapowiada ogłoszenie, dnia 
4 kwietnia br. odbędzie się Walne zebranie Powiato- 
wege Komiteta T, C. L. 

Jeż dzisiaj z tego miejsca apelujemy de wszystkich, 
którym leży na sercu szerzemie oświaty, o liczny współ- 
udział. 

Czas bardze degoduie dobrany, bo w dnin targo- 
wym i pierwszego, kiedy licznie zjeżdża do miasta 
grone nauczycielskie, do których w pierwszej linji ape- 
dwjemy. 

Niech nie braknie nikogo na zebraniu, P.P, dele- 
gatów npraszamy o bezwaiunkowe przybycie ze swoje- 
mi sprawezdaniami, Wskazanem by było, przesłać już 
przed zebraniem sprawozdania z ruchu oświatowego w 
danym okręgu bez względu, czy działo się to pod fir- 
mą T. C. L. lub też innych towarzystw, Zarząd. 


Schwytany na gorącym uczynku złodziej. 
Wypuszczony co dopiero z więzieaia, ponowaie 
znalazł się za ktatkami, 

Nowemiasto. Pewien więzień w daiu właśsie 
wypnszczenia go na wolność, chciał widocznie łatwym 
sposobem wejóć w posiadanie środków na dalsze wy- 
godne mirzymanie. W tym cela wieczorem, w chwili, 
kiedy cała rodzima siedziała przy Kkolzcji, wszedł po 
schodach de pokoju p. Kokoszyńskich i począł zbierać 
rozmaite rzeczy, jak płaszcze, ubranie, skrzynkę, w któ- 
rej niezawodnie upatrywał kasę — i ebładowawszy się 
zabiersł się do wyjście, W tem warknął pies. W przy. 
gRszczeniu, że ktoś obcy w pokoju, wyszedł pewien 
młody człowiek i zorjentowawszy się w sytuacji, achwy- 
cii złodzieja za kołnierz i począł wołać na alarm. 
Prrypadł syn p. Kokoszyńskiego, student eraz p. K. 
sam. Rozpoczęło się szamotanie, bo złodziej resztkami 
sił chciał się z tego niezbyt dla niego przyjemnego 
nóciska wydostać, w ciągu którege uderzony został 
przez rabnsia p. Kekoszyński silnie w twarz pod okiem, 
w zęby. Wreszcie jeduak ndalo się zbredniarza ubez- 
władnić i oddać w ręce policji, która niebezpiecznego 
ptaszka ponownie edstawiła de klatki, z której kilka 
godzin przedtem zestał wypaszczeny., 


Wystawa książek polskich w seminarjum 
naaczycielskiem. 

Lubawa. Jak się dowiadujemy, urządza Semi- 
narjmmą nanczyciejskie w Lobawie w pierwszych dniach 
kwietnia wystawę książek, w szczególności takich, które 
nadają się dla bibljotek szkolnych oraz czytelń ledo- 
wych, Komitet wystawy składający się z kilku profe- 
serów seminarjum pod przewodnictwem p. prof. Wirskiej 
czyni wszelkie zabiegi, aby wystawa ta wypadła jak 
najokazalej, Kilkanaście najpoważniejszych księgarni 
wydawniczych z całej Polski przyrzekło nadesłanie 
swych wydawnictw, między innemi Księgarnia św, Woj- 
ciecha z Poznania w liczbie 1500 dzieł. Będzie to 
najlepsza okazja dla pp. kierowników szkół powszech- 
nych i średuich oraz zarządów Tow. Czytelni Ludo- 
wych zapeznania się z wybərewą literaturą, 

Całość wystawy ekejmować będzie przeszłe 3000 
adzieł różnych dziedzin, 

Wstęp na wystawę będzie bezpłatny, tak że spo- 
dziewać się należy, iż frekwencja będzie bardzo liczaa, 

Dzień etwarcia wystawy i t. d. podamy w następ- 
"ym numerze „Diwęcy”, 


Nowa placówka. 

Grodziczno. Za staraniem  nauczycielstwa re- 
jena konferencyjnego Grsdziczno, a przedewszystkiem 
kolegi Lewalskiego z Linówca, zestało założone koło 
Stow. Chrz. Nar, Nakcz. Szkół Powszech, na obwód 
Grodziczno, W tym celu zwołane zebranie okelicznego 
manczycielstwa ma sobotę, dnia 12 bm. Zebranie za- 
szczycił swoją obecnością p. Murawski, prezes Stowarr, 
Kela Inbawskiego, Prezes p, Murawski zagaił to ze- 
brauie, a przy tej sposobności powiedział kilka szcze- 
tych słów de zebranych, Pemiędzy tem wspomniał tak- 
że o genezie tegeż Stow, W swojem przemówieniu 
wskazał nam cele, de których każdy członek Stow, dążyć 
powinien, Na keńcn zaznaczył, że te Stow. powinne 
się opierać na zasadach chrześcijańskich, i że członke- 
wie muszą być szczerymi wyznawcami tych zassd, 
Powiedział prezes kol. Murawski, iż hasłem Stow, jest 
„Bóg i Ojczyzna", 

Pe tem przemówieniu przystąpiono de wybora za- 
«zadu. Przewednictwo przy wyborze zarządu powierze- 
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Warszawa, 24. 3. Od kilka dni w Warszawie [ 
krążyły opowiadania o skandalin, jakiego dopuściła się ; 
jedna z wysokich osobistości urzędowych w pewnej 
restauracji warszawskiej. Szczegóły tej sprawy pedał 
dopiero dzisiejszy „Gies Codzienny", Brzmią one 
następująco: 

W noc św, Józefa z 19 ma 20 marca do jednej 
z pierwszerzędnych restaunracyj stełecznych przybył 
pewien dygnitarz policyjny, niedawne mianowany na 
stauowisko kierownicze, w tewarzystwie dwóch oficerów: 
porncznika i debrze w stolicy znanego pułkewuika, Pe 
dłaższym pobycie w lokala całe towarzystwo weszło 
do szatni, Wówczas dygnitarz zakomenderował, by 
mu podano płaszcz i szablę. „Słnżę pann naczelni- 
kowi" — oświadczył portjer i pedał mu płaszcz, Chciał 
również przypiąć szablę, ale niewprawny opuścił ją na 
ziemię, Wówczas dygnitarz rezgorzał gniewem i jak- 
kelwiek jest jnwalidą, bo posiada drewnianą negę, rzucił 
się na porijera i zaczął go szarpać, przyczem wrze- 
szczał, kląl i wymyślał w wyrazach, nie nadających się 
do druku, jakkoiwiek w szalni były panie i osoby po- 
ztronne, Posunął się nawet tak daleko, że w okrzy- 
kach swych zaczął się powoływać na b. eberpolicmajstra 
warszawskiego Meyera, który swego czasu był postra- 
chem całej Warszawy — i ryczał: „Jego to byście 
całowali,„„ a mnie głupiej szabli przypiąć nie potraficie!" 
(CEER EENEETJ 


no kol. Czarnieckiemu z Ryaka, Głosowanie odbyło 
się przez aklamację, Większością głosów wybrano na 
prezesa kolegę Jamrożego z Kiełpin, na wiceprezesa 
kolegę Ewertowskiego z Mroczenka, na sekretarza kol. 
Lewalskiege z Linówca, a jego zastępcą kol, Obręb- 
skiego z Nowego Grodziczna, Skarbnikiem wybrano 
kol. Januszewskiege z Montowa, Członków wpisało 
się 15, Po wyborze zarządu podziękował nowo wybra- 
ny prezes kol, Jamroży p. Murawskiemu, że nie szczędził 
czasu i trude, przybywając nato zebranie prosząc zara- 
zem, ażeby nadal wspierał nas swemi wskazówkami 
iradami, ce też p, Murawski przyrzekł, Z liczby człon- 
ków powyżej podanej dowiadujemy się, iż to jest mała 
bardzo liczba, ale uważam żr zdołamy pobudzić innych 
kolegów do tego, a przedewczystkiem tych, którzy 
jeszcze nie są członkami Stow, i tych którzy mają bliż- 
szą drogę na zebranie do Grodziczaa niż do Lubawy, 
Bə tylko w tym cela została tə Koło mtworzone, by 
niatwić kolegom przybycie na zebrania z miejscowości 
dalej położonych od Lubawy, Dlatego też apelaję do 
wszystkich kolegów okolicznych, że bez wyjątka wszy- 
scy powinni stanąć przy sztandarze naszego Stowarzy- 
szenia, aby wspólnie pracować dia dobra dristwy, a przez 
to dla Boga i Ojczyzny. Na końca zebrania byly ema- 
wiane sprawy wchodzące w zakres nauczycielst wa, Przez 
pochwalenie Bogs zebranie zakeńczane, C:łonek, 


Z Pomorxau. 


Napad na księdza kat. przez wojskowych. 
Nieby waly objaw zdziczenia. 


Pod takim tytułem pisze „Siewo Pomorskie" w 
nt, 67 z daia 23 bm.: 

W sobotę 19 bm, zdarzył się w Toruniu wypadek, 
który wśród całego miejscowego katolickiego spole- 
czeństwa odbił się echem głośnem, a nader smninem, 

Olo we wspomnianym dnia ks, Karland, kuratus 
parafji mokrzańskiej, podątał z Najświętszym Sakramen 
tem do chorego w Szpitalna, Diakonisek na Mokrem. 
Na el Bużyńskich 3 pedpitych podoficerów w momen. 
cie wymijania się z kapłanem ordynarnie zaczepili ge, 
Zsczepka była tak prowokacyjna i tak wyraźnie pod 
adresem księdza skierowana, że ten nie mógł nie za 
trzymać się i nie zwrócić uwagi w grzecznych słowach: 

„Panowie, proszę mnie nie zaczepiać, ponieważ idę 
z Sakramentem de ch:rego", 

W odpowiedzi na to jeden z podolicerów edezwał 
się w spesób, nie dający się powtórzyć w druku, 

Tego już oczywiście ks, K. nie mógł pzócić pła- 
zem i zażądał od zuchwalców wylegitymowania się, ci 
jednakże odmówili. Szczęśliwym trafem przechodziło 
tamtędy 2 posierunkswych, którzy wezwani przez ks, 
K. de pomocy, zajęli wobec opornych podof.cerów 
zdecydowane stanowisko i zmasili ich do udania się de 
komisarjatu, gdzie ich wylegitymeowano, Oto nazwiska 
bluźaierców : sierż, Juljen Sikorski z 1 kemp. 63 pP., 
sierż, Tomasz Feszcz ze Szkoły Podoficerów Artylerji 
i sierż, Mikolsj Cygan z drużyny dowódcy 63 pp. 
Tem ostatni zachował się jeszcze względnie przyzwoi- 
cie, najbardziej zać wyzywający był Sikorski, 

Zajęła się nimi żandarmesja wojskowa. 

Jest to już w roku, bieżącym nie pierwszy wypa- 
dek zaczepienia osoby duchownej przez wojskowych. 
W stycznim prefekt seminarjam ks, Karczyński w drodze 
do domu zaczepiony został w lasku przy ul, Słowa- 
ckiego, w liatym zaś, w święto M. B. Gromaicznej, do 
kościoła P. Marji przyszedł pijany podeficer lotnik 
i począł wyprawiać w kościele awaniary, iż trzeba było 
wezwać 2 policjantów do wyprowadzenie go z kościoła, 


Olbrzymi meteor zajaśniał nad Grudziądzem. 

Grndziądz, 34, 3, W środę ekołe godz. 7 w nocy 
zauważone w Grudziądzu olbrzymi meteor, który lśniące 
jak kala złocista przeleciał w przestworzn i spadł w 
kierunku Mniszkowa, 


Emerytura dla Przybyszewskiego. 
Warszawa, 24,.3, Rada Ministrów uchwaliła wy- 
płatę emerytury znakomitemu powieściepisarzowi, Sta- 


Nie dość na tem —- podbiegł do telefonn i zażą: 
dał natychmiastowego przybycia eddziału policji, greżąc, 
że zamknie lokal, przyczem przy pogróżkach swych 
— powoływał się ustawicznie na najwyższych dostej- 
ników państwa, Po dłuższych hałasach, wśród nieopi- 
sanego krzyku (przybyły w międzyczasie eddział policji 
po rozpatrzeniu się w sytuacji został przez przedownika 
wycofany) udało się zwolennika oberpolicmajstra Mey- 
era wsadzić do auta, które go odwiezło de domu. 

„Głos Codzienny”, denosząc e tem wszystkiem, 
zwraca się do ministra spraw wewnętrznych z zapyta- 
niom, czy dygnitarz, który urządził tego rodzaju 
skandaliczną awantarę, mie powinien być natychmiast 
pociągnięty de edpowiedzialneści i czy nie należałoby 
ma za rar udzielić bezterminewego nilopu. 


Koafiskata „Głosu Codzieanego*. 

Warszawa, 25. 3, „Gazeta Warszawska Poraxna" 
donosi, że wczorajszy numer „Glosa Codziennego“ 
zestał skonfiskowany, Około godz. 2-ej przybyli de 
redakcji „Giesu Codziennego" gen. Górecki i palk, 
Ulrych, którzy nie zastawszy zedaktera Kwiecińskiego 
oświadczyli, że są sekundantami pułk. Jagrym Male- 
szewskiego, główaego komendanta policji państwowej, 
pozostawiając swe bilety wizytowe. 


Ostatnie wiadomażci polityszne. 


8006 gości z Ameryki jedzie do Polski. 

Warszawa, 25, 3, Wedle doniesień biur komani- 
kacyjnych, przybędzie do porta gdańskiego pe rar 
pierwszy od zakończenia wojny Światowej, wielki sta- 
tek o pojemności 20 tysięcy ton, wiozący na pokła- 
dzie 800 obywateli amerykańskich i polskich, Wycieczka 
zabawi w Glańskn dwa dni, poczem uda się do Polski, 


Q podział majątku w Cieszynie między Polskę 
i Czechy. 

Cieszyn, 24. 3. W ostatnich dnia toczyły się ta 
rokowania o podział mujątka czeskiego i polskiego w 
Cieszynie między przedstawicielami obu miast i rządów : 
Chodzi ta © podział dróg pabliczaych, mostów, tram- 
wajów, elektrowni i wodociągów. Największe trudności 
nasuwa sprawa przynależności wedociągów, których 
urządzenie znajdaje się po polskiej strenie a źródła 
po czeskiej, W tym tygodniu ma zapaść ostatnia 
uchwala w tej sprawie, 


Traktat polsko-perski. 

Warszawa, 24, 3, 19-go bm, podpisane w Tenera- 
nie iraktat przyjaźni oraz handłowy między Polską 
a Persją, Traktat handlowy regulający sprawę wymiany 
gospodarczej między oba krajami, otwiera szerokie 
pole zbytu dla przemysłu polskiego oraz zawiera arty- 
kaly dotyczące sprawy esiedlania zapewniając równe 
traktowanie ebywateli polskich, 

CERES OE 
Wiosna. 

Z dniem 21 marca razpoczęła się według roku ka- 
łendarzowego wiosna, Panuje już od dłuższego czasn 
powieirze wprost niezwykle miłe, ciepłe — po większej 
części pogodne — tak, iż już roślinaeść peczyna Się ruszać 
de życia i tezwejn. Radość z tak wczesnej wioszy 
mąci nam tylke ta obawa, by późniejsza Oziębienie 
się i przymrozki uie przeszkodziły i zaszkodziły dalsze- 
mu rozwejewi roślianości, 


Jak się zapowiada tegoroczny urodzaj ? 

Na podstawie dotychczas?wogo stanu zbóż ezimych 
meżna wnieskować, że urodzaj w Polsce w br. zapo- 
wiada się dobrze, Stan zasiewów w marca przedstawia 
się zaaczaie lepiej niż w marca roka ubiegłego. 

Sprawa zasiewów wiosennych przedstawia się ge- 
rzej, bo w wielk okolicach, dotkniętych w roka zeszłym 
nieurodzajem, rolaicy nie mają ziarna i ziemniaków 
na zasiew. Ratnją sytuację wyznaczene przez mini- 
sterstwo skarbn kredyty 8,5 mil. zł na pomec siewną 
dla drebnych rolaików i kredyt 2 milj. zł w Banku 
Rslnym. Niewiadomo tylko, czy te kredyty na czas 
rozejdą się wśród potrzebujących. 


Ogniste strzały. 


Ugodzony strzałą p. F. Anczykowskiege 
podejmuję takową, jednocześnie składam do ka- 
sy tutejszego Kółka Rolniczego 10 zł i strze- 
łam w p. Ignacego Kotewiczan. 

Mikołajki, dnia 25. III. 1927 r. 


Teofil Rosankiewicz. 


Ugodzony strzałą p. Wł. Ewertowskiego, 
podejmuję takową, równocześnie składam I0 zł 
w kasie tutejszego Kółka Rolniczego i strzelam 
z grubej Berty do mego sąsiada Józefa Kraj- 
mika i również w jego syna Józefa Krajnika. 


Maksymiljan Wojtaś — Mikołajki. 


Dla szybszego zebrania kwoty na sztan- 
dar tut. Kółka Rolniczego rozpoczynam kolejne 
strzały w tutejsze Panienki, by one pobudziły 
kawalerów do prędszego wywalczenia sztan- 
daru. Równocześnie składam u tut. skarbnika 
IO zł i strzelam z C. K. M. w pannę Wł. To= 
maszewską i pannę St. Ziółkowską z Mi- 
kołajk. Wł. Rosankiewicz — Mikołajki. 


nisławewi Przybyszewskiemu w wysokości 400 zł md LE Te, 0 w RAY ZO EWĄ) | 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa, 28. 3. Wczoraj edbył się w 
sali Tow. Wioślarzy w Warszawie zjazd okrę- 

warszawskiego obozu Wielkiej Polski. 
Obrady trwały cały dzień, przyczem wysłucha- 
mo sprawozdań obeźnych okręgu warszawskie- 
ge, województwa warszawskiego, białostockie- 
go, okręgu podlaskiego i radomskiego, gdzie w 
przeciągu ostatniego czasu obóz Wielkiej Pol- 
ski wzmógł swą działalność, Wieczorem w 
trakcie obrad przemówienie wygłosił Roman 
Dmowski. à 

Ustąpienie prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego Steczkowskiego nie jest jeszcze 
ostatecznie przesądzone. Czyniose są próby 
skłonienia p. Steczkowskiego do cofnięcia re- 
zygsacji. W charakterze prawdopodobnych 
kasdydatów na prezesa Banku Gosp. Kraj. w 
razie ustąpienia Steczkowskiego, wymienieni 
są: pos. Byrka (Piast), Michalski (Ch. N.), 
wiceprezes Banku Gosp. Kraj. J. Ossowski 
(Wyzw.), wiceprezes Banku Polskiego Mlynar- 
ski oraz wiceprezes Rady Nadzorczej Banku 
Haadl. Wieniawski. Z wymienionych kandy- 
datur duże szanse przejścia ma p. Ossowski. 


Wczorsj w sali „Colloseum“ odbył się wiec 
Zw. Lud. Nar., na którym przemawili prof 
R. Rybarski i pos. Rowicki. Mówcy nzasadni- 
li konieczność przeprowadzenia zmian ordyna- 


cji wyborczej uwzględniając kulturę polityczną 
różną w poszczególnych dzielnicach państwa. 
Przyjęta została rezolucja, domagająca się 
przeprowadzenia zmian ordyaacji wyborczej, 
zńaiejszenia liczby mandatów poselskich i se- 
natorskich. ” 

Po dłuższych pertraktacjach rosyjsko- pol- 
skie Tow. „Sospoltork* otrzymało z Banku 
Polskiego kredyt w wysokości 2 milj. rubli, 
zabezpieczony gwarancją sowieckiego Banku 
państw. Kredyt ten ma być zużytkowany 
przez „Sospoltork* ma uintensywnieaie wymia- ; 
ny bandia pomiędzy Polską a Sowietami. 

i 
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Termin wznowienia rokowań niemiecko- 
polskich o zawarcie traktatu handlowego, uata- 
lony będzie po pełnem uzgodnieniu przez obie 
strony procedury i zakresu prowadzenia ro- 
kowań. 

W kołach rządowych mówią o możliwości 
odwołania z komisji, kierującej rokowaniami 
z Rzeszą niemiecką o układ handlowy, przed- 
stawicieli izby pariementaczej pos. Diamasda 
i sen. Bartoszewicza. e 


Repertuar Teatru Miejskiego w Toruniu. 


Wtorek: „Grube ryby* 
Sroda: Wieczór io Maryli Gremo. 


Wstrząsający wypadek. 

Warszawa, 25. 3, Wczoraj o godz, 6 wieczorem 
pewien młody oficer oczekiwał na nadchodzący pospiesz- 
ny pociąg na małej stacji Rembertów ped Warszawą. 

Gdy zamigotały światła latarni parowozu, eficer 
wskoczył na tor i położył się w poprzek szyn, Pu» 
bliczność nsiłowała denata tuż przed pędzącym kucie: 
rem edciągnąć, ten jednak kurczowo trzymał się szyn: 
i stawiał opór. 

Z przed samych kół lokemetywy udało się oficere: 
odciągnąć, jednak nie zupelnie, tak, że lewa ręka jest, 
doszczętnie zmiażdżona, 

Oficera tym samym pociągiem «dwieziono do War- 
szawy i odstawiene do wojskowego szpitala. 

Jak się okazałe jest to por, Bernard Dobczyński 
z dywizjonu pociągów pancernych, Przyczyna same-- 
bójstwa nieznana, 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Metowanis olicjalne z dnia 26. 3. 


Żyte 41 75 — 42.75 
Puzenie% 52.256 — 55.25 
Jęezmień browarowy 33.75 — 36.75 
Jęczmień na paszę 31.00 34.00 
Ow 33. 50— 34.50 


Kurs dolara. 


Warszawa, 28. 3. Dolar 8.93!/,. Teadencja 
utrzymana. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.30 — 57.45. 


~ Za redal redakcję kcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Noweramieścia., = 


W. Stawicki w Nowemmieścia, 


Dziś o godzinie 5 ipół wiecz. zasnęła w 
Bogu, opatrzona Sakramentami Św., po krót- 
kich cierpieniach, moja droga i kochana żona, 
nasza [nigdy niezapomniana matka, siostra 
i ciocia 


Berta Chudzińska 


w 60 roku życia. 
O czem donoszą w ciężkim smutku po- 

grążeni > 1 

mąż i rodzina. 

Bratjan, 26. marca 1927 r. 

Pogrzeb w środę, dnia 30. marca br. o godz 

9 i pół reno. 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Dziś o godzinie pół 9:tej rano zasnął w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św., po krót- 
kich cierpieniach, nasz najukochańszy syn i 
drogi braciszek 


ś. p. 
Józef Teofil 
w 18 roku życia. 

W ciężkim smutku pogrążona 


rodzina Bieniaszewskich. 
Nowydwór, dnia 26 marca 1927 r. 
Pogrzeb . eksportacja w środę dnia 30, 


bm. o godz. 10 przed połud, w kościele pa- 
rafjalnym w Radomnie. 


RZ 


Polecam 


RADJO- AEA T 


il] krajowe i zagraniczne oraz wsze lkie 

części po cenach oryginalnych na do- 
godnych warunkach. — Zakładam anteny 
osobiście i gwarantuje za czysty odbiór. 


| JAN KRASINSKI, LUBAWA, RYNEK. 


We wtorek, dnia 29. marca br. o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się 


dobrowolna licytacja 
maszyn i narzędzi rolniczych 


należących do p. Bogiańskiego z Wawrowio. L icytacja 
odbędzie się na podwórzu p. W. 


Jędrzejewskiego. 


| urządza w miesiącu kwietnia br. następujące 


Ogłoszenie. 


Z powodu odbycia się 


wielkiego zjazdu 
Protestacy|neqo 


w Brodnicy 
w dniu 30-go bm. o godzinie 11-tej przed południem 


w Domu Katolickim 
wzywa się wszystkich z Związku Restauratorów I Ober- 
żystów o punktuslne stawie nie się. 


Zebrania odbywa się w sprawie odbioru koncesji na 
wyszynk i na sprzedaż wódek i tytoniu. 


Zarząd. 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W wtorek dn. 29. bm. o godz. 10 przed południem 
będę sprzedawał w Nowemmieście za gotówkę najwięcej 
dającemu : 

I maneż, który jest złożony w firmie 
lnowrocł. Fabr. Maszyn, 
Nowemiesto, dnia 28-go marca 1927 r. 
Sommerfeld, kom. kom. sądowy. 


Państw. Nadlęśn. Kostkowo 


licytacje: 


|| Dnia G6-tego w Kielpinach — na drewno użytkowe 


lopazłowe z rewirów: Płośnica, Kiełpiny, Olszewo 
i Kostkowo — Po ukończeniu licytacji na drewno odbędzie 
sie sprzedaż działek torfowych z rewirów Kielpiny 
i Kostkowo. 

Dnia 8-go w Rakowicach (oberża p. Wilbrandta) na torf 
z rewirów Białagóra. - Początek licytacji o godz. 9 rano 


Nadleśniczy. 


| AAI ETN Wo OWY OWN 


Szan. Publiczności Nowegomiasta i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, iż dnia It-go marca br. 


GE uruchomiłem R 
warsztat mechaniczno-$lusarski 


przy ul. Jagleliońskiej nr. (0 u p. Kurlikowskiego 
w podwórzu — Wykonują wszelkie reperacje w zakres 
mechaniczny wchodzące: maszyn rolniczo: gospodarczych, 
maszyn do szycia, centryfug, rowerów, samochodów, 
i motocyklów, także broń myśliwską, na życzenia od- 
nawianie broni. Wykonuję prace mi powierzone 80- 
lidnie i po cenach bardzo przystępnych — Prosząc o 
łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę 
z poważaniem 


ST. KUJAWA, NOWEMIASTO. 
W O aonana annara 


LINY DOM 


de dzwonów w różnych gru- 
mieszkalny, 88,60 m, ma- 


bościach,do rybołóstwa w 

różnych długościach, dia stra- 
sywny pod dachówką, budow. 
w r, 1921, który stoi w ogrodzie 


ży pożarnej, dla komi» 
klasztornym w Łąkach jest na 


niarstwa I dla Pic 
w rozmaitych gatunkach z cz; 

natychmiastową rozbiorkę na 
sprzedaż. 


stych konopi wykonuje 
P. ZIMMA, m a 
A. Kujawski, 
zakład ogrodn. Nowemiasto. 


R O R RAZA 


OO ONNIN Be jj 


PDYAYWOWWNAWYWAYYTAWYCYWYW AYYYWAOAN ARUN OOO AOTM ANN 


Nowemiasto, Okólna 12 
powroźnia konopniana. 


= | walidzi wojenni, którzy się mogą 


2 AEAN 


= Baczność TEET 
w Len za Płótno. "EB 


Dnia 4. i 5. kwietnia br. będę przyjmował 
słomę Inianą w Lubawie va dworcu, 
w Nowemmieście 7. IV. 27 r. — Słoma lniana 
musi być sucha i nie zgniła, zarazem aadmieniam, 
że kto ma co do żądania, proszę się w tym dniu 
zgłosić, Donoszę równieź Szan. Publiczności, że 
z powodu przebudowy byłej gorzelni Targowisko 
mam do sprzedania około 80 tys. cegły I 15 tys. 
dachówek oraz tragarze (tregrów) słupów 
żelaznych w dobrym gatunku. Reflektanci mogą 
się zgłosić piśmiennie. 
PAROWA WYTWORNIA WŁÓKNA, 
J. PRZYKŁOTA, Lipinki pow. lubawski. 


= 
= 


STD AN RN MANDO A 


Lekki, dobrze utrzymany Ma nezż 
d 


d 0 q Cd ri śrutownik 


i rozmaite inne rzeczy na sprze- 
EK na sprzedaż. 'MĄ 


daż. Wiadomość w szkole 
Jan Neumann, 


w Grodzicznie. 
Złotowo. 


Rzetelna, uczciwa Tokarnia 
służąca ślusarska 


potrzekna od zaraz. 


W Reimerowa,|w dobrym stanie zaraz na 
Nowemiasto, wybud. sprzedaż. 


KŁOSOWSKI, Nowemiasto. 
dziewczynę? „roje z kuchnią 


do wszelkich prac poszukuje R. 
od zaraz lub od 1-go kwietnia od 1i-go kwietnia do 
wydzierżawienia 


Miohalska, nauczycielowa 
awra. Soszyński, Lidzbark, 
ul. Pənny Marji. 


14 w ` 
Biuro pośrednictwa 
zakupu i sprzedaży wszel- 

natychmiast zgłosić, kich majątków przyjmuje 
JULJAN TRUSZCZYŃSKI. polecenia do sprzedaży lub 
Lubawa. zamiany gospodarstw, oberż, 


młynów, dzierżaw i t p Oliczne 
zgłoszenia prosi 


BIURO POŚREDNICTWA 


Józefa Skołmowskiego 
i Franciszka Krauzego 


mieszczące się w restauracji 
p. Strehla Nowemiasto. 


Afo cice 


zę” 


korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 


= gospodarstwo, rolę 
bute Iki lub domostwo 


gąsiorki niech ogłasza w 
it a 
I litrowe i '/; litrowe „D PWęC y“ 


kupuje 
Stanislaw Rost. |= 


Porządną 


Na moją restaurację przy rynku 
poszukuję od zaraz 


dzierzawcy, 


w rachubę wchodzą tylko ia- 


Mam cd zaraz na maj 


(10 mórg, ziemi 


wtem 14 morg. łąki z tor- 
fem, budynki masywne, żywy 
i martwy inwentarz, 


Szymon Bucholski, ala Hf an 


Świniarc; pow. Lubawa. 


Z dniem f kwietnia r. b. 
wydzierżawię 


22 mórg roli. 
K. Ohi, młyn, Lubawa 


Próżne 


a! 
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